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PRZEGLAD. 
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WKonarchya Austryacka. 
Rzecz urzedowa. 


Lwów, 3. kwietnia, Jego c. k, apostolska Mość raczył wła- 
snoręcznie podpisanym dyplomem c. k. majora artyleryi garnizono- 
wej i dowódzcę stacyi w Eseku, Karola Belischana , wynieść najła- 
skawiej do stanu szlacheckiego Cesarstwa Austryackiego z przydom- 
Ka 


kiem z „Mildenburg 


Lwów. Wykaz darów na rzecz uszkodzonych w r. 1851 
przez powodzie mieszkańców wiejskich Galicyi. — (Dokoiiczenie) — 
(Nr.93. 94. i 95. G. L.) 

W obwodzie Furnowskim: Pan Piasecki właściciel dóbr w 
Trzesówce ofiarował 5r.; pp.: Garbaczyński w Jaworzu 2r,; Kro- 
piwnicki 5r.; Bobrowski fr.; Janocki fr,; Czechowski ir.; pani 
Chrzanowska 1r.; p. Hordyńska właścicielka dóbr 2r.; p, Kwiatkow- 
ski, maodataryusz Żr.; pani Bobrownicka, właścicielka uóbr 2r.; p. 
Waszczyszekowski 1r.; w mniejszych kwotach wpłynęło fr.30k.; 
PP. radzcy foralni: Laskowski 5r.; Oraczewski 2r,; Schenk 2r.; 
Siegel 1r,; Koschina ir.; Ościsławski 2r.; PP, adwokaci: Ligęza 
Ír. ; Stojałowski 1r.; Witski ir.; N. N. 2r.; urzędnicy foralni w 
mniejszych kwotach 2r.50k.; przedsiębiorcy budawli kolei żelaznej 
pp. Tallachini 10r.; Schwarz 10r.; Baroggi 5r.; Theuer i0r,; Leret 
16r.; nadinżynier p. Dinner 3r; inżynierowie: pp. Körber £r.; Mühl- 
eisen tr.; Decret 1r.; Franz 2r.; Pach 2r.; Pfriemer te.; Chlapec 
1r.; Papacek 1r.; C. Grois 1r.; gmina Zgórsko 1r.6k,; właściciel 
dóbr hr, Rey 3r.; właścicielka pani Żarowska ir.; gmina Krochów 
Źr.ik.; właściciel dóbr p. Siemoński 1r.; p. Samuel Meth 1r.; ks. 
Sehczyński, proboszcz Żr.; ks. Stański, proboszcz 1r.; ks, Morgen- 
stern, proboszcz 1r.; p. Rampelt, maudataryusz ir.; p. Szaneer, wla- 
ściciel dóbr 2r.; p. Qeastowicz 1r.; p. Pischtek 1r.; dzierzawca 
dóbr p. Koth 1r.; p. Rogaliński, właściciel dóbr ír., p. Jaworski, 
mandat. ir.; pp. urzednicy podatkowi 1r.40k.; gminy: Zabno 3r.8k.; 
Targowisko 52k.; Zakirchale 1r.34k,; Podlesie 26k ; Konary 2r. 
53k.; Niesiecza $r.6k.; Odporyszów 2r.4k; Sierudza 1r.44k.; Wie- 
łopole Moszczyńskie 6r 80%.; włeściciel dóbr p. Dsbczyński5r.; pani 
Brzozowska 5r.; ks. proboszcz Klimaszewski 3r.; gminy: llkowce, 
Rucho i Sanoka 1r 88k., gminy Siedlec i Eeka 1r.26k.; c.k. poru- 
cznik p. Wolf 1r; dzierzawca dóbr p. Leuchter 1r.; guiny Partyn 
i Łęg 4r.32k.; gminy Bobowniki małe i Dobczyce £r,18k.; gmina 
Bobowniki wielkie i Jurków 4$k.; gmina Kobierzyn 2r.5k.; p. Bo- 
brouski, dzierzawca dóbr 2r.; p. Starzewski 2r.; gminy: Łukowa 
1r, 24%,k.; Laskówka 2r.; Smyków mały ir.; Radgość7r.10k,; Łu- 
szezowice 2r.żk.; Smyków wielki fr.2k.: Sadków 40k.; p. Kukuk 
dzierzawca uóbr 20k., p. Benglas, dzierzawca dóbr 2r.; p. Gonsrer, 
mandat. 2r.; p. Krause, mandat. 2r.; p. Zabierzewski, mandat. BET: 
p. Szczepanowski, właściciel dóbr 1r.; p. Wojtowski 2r.; p, Łeśniow- 
ski 5r.; Mastowski 1r.; Zabecki 1r.; księża plebani: Dutka 2r.; Ma- 
łatowski Jan 1r.; Małatowski ir.; Morawecki tr ; Szydzykiewiez te.; 
Aplukiewicz 80k. — Æ wyraźnem przeznaczeniem dla dotkniętych w 
obwodzie Stanisławowskim: pp. Frank, poborca podatków 1r.; Kör- 
ber Ir.; Siemiński 1r.; Mazurkiewicz tr.j ks. proboszcz Knoner 2r., 
ks, proboszcz Lewartowski 1r.; p. rotmistrz Pellegrini Żr.; pani Ro- 
zwadowska, właścicielka dóbr 3r,; w moiejszych kwotach 138r.16k.— 

` Ks, proboszcz Kiernicki 2r.; ks. pr. Trzemeski ir,; ks. proboszcz 
Ruczko fr.; p. Koharski 1r.; p, Ogonek 1r.; mandat. p, Werner 1r.; 
właściciele dóbr pp.: Spithal 2r,; Szumski 3r.; Okubski 2r.; gmi- 
ny: Pstrągowa 6r.30k.; Wiercany 1r.; Bystrzyca górna 427/,k.; By- 
strzyca dólna 32*/,k.; Wiśniowa 4r.37k.; Neckowa 50k.; Kolbuszo- 
wa górna fr.48k.; Kolbuszowa dólna 1r.2ik.; Bukowa, Siedlówka i 


Kolbuszów 4r, E W obwodsie Bocheńsłzim : Ze składki w kościele 


Radłowskim 3r.321,k.; pp. Wilhelm Flegel 2r.; Fr. Seifert 30k.; | 


Adolf Schneider 20k.; Antoni Spilhaczek 2r.; Stramberski 30k.; Kal- 
vas 20k,; A. Ossoliński 36k.; (W. Denk 20k.; Boherski 2r.; Sau- 
lenfels 1r.; Szinowiez 1r,; Thierial 1r.; Haluska 1r.; Drda1r.; Kle- 
mensiewicz 22k.; Schwarz 1r,; Hombesch 80k.; L. 1r.; B. 30k.; 
ed nieznajomych 1r.87k.; p. Neusser 10k.; N. N. 6k. — W obwo- 
dzie Wadowickim: Ze składki w dom. Maków 6r.26k.; w domin. 


m NARA A A OO TO TE ZE Z ZAWOR, 


Spytkowce 1fr.15k.; w magistracie Zatorskim 3r.30k.; w domin. 
Bestwia 10r.10k.; w dekanacie Biały 10r.; w dekanacie Myślenickim 
2r.49k.; w dominium Łodygowice 7r.86k.; w magistracie Oswiecim- 
skim 9r.; w urzędzie gospodarczym Tynieckim 10r.29'/,k.; w deka- 
nacie Wadowickim 2r.20k, — W drodze składek w parafiach okre- 
gu Krakowskiego wpłynęło G6r.1*/,k, m. k. i 7kr, w. w. i 20 ko- 
pijek; w komisaryatach powiatowych okręgu Krakowskiego 12r.40k. 


Sprawy krajowe. 
Czynności 
1go zwyczajnego posiedzenia w r. 1852. 


Lwowskiéj izby handlowćj i przemysłowej, 
(Dokończenie.) (Nr. 90., 92. i 95. G. L.) ; 

Przy udzielaniu koncesyi do jarmarków potrzebaby zatem na te 
dwie epoki szczególnie zważać, 

Wzplędem ważności Lwowskiego jarmarku na wełnę dla gali- 
cyjskiego handiu wełną i względem urządzenia takiegoź jarmarku w 
Brodach odwołuje się referent do sprawozdacia Izby z 31. maja i 
15, sierpnia z. r. i dodaje tylko, że nasze jarmarki na wełne i by- 
dio rzeźne noszą cechę główaych jarmarków, gdyż galicyjska wełna 
i bydło stanowią artykuł wywozowy i tutaj hurtownik staje między 
producentem i konsumentem, aby dalszy odbyt towaru przeprowadzić, 

Referent nie widzi teraz potrzeby urządzania osobnych jarmar- 
ków na weinę w innych takżę miejscach obwodu Izby. 

Aby się jarmarki podniosły, potrzebują podług zdania referenta 
szezególnćj opieki. 

Potrzebahy zafem zawezwać miejscowe władze, aby na podsta- 
wie przywiłejów i dotychczasowej obserwacyi dla każdego jarmarku 
z osobna podług potrzeb miejscowych regulamin sporządziły i wys. 
rządowi do potwierdzenia przedłożyły. 

Byłoby dalćj rzeczą gminy wyszukać przystępne dla jarmarków 
miejsca i starać się o bezpieczne i niedrogie składy dla towarów na 
jarmark przywiezionych; tudzież o tanie umieszczenie gości jarmar- 
cznych przez zaprowadzenie taryfy mieszkania, potraw i napojów. 

Ruch jarmarczny niepowinicn także tylko takiemi daninami ko- 
munalnemi być obeiażony, które stanowią wynagrodzenie za miejsce, 
budy i sprzęty. 

Żachewanie tych warunków potrzebnych do wzrostu jarmarków 
należy przy udzielania nowych koncesyi władzom i gminom za nie- 
zbędny położyć obowiazek, a to pod utratą przywileju. 

Co się tyczy trwania jarmarku powinien on dla nadania mu 
znaczenia handlowego i aby niezośtał zwyczajnym targiem lub kier- 
maszem, trwać przynajmnićj trzy dni, 

Jarmarki są obliczone na potrzeby mniejszych dystryktów. 

HL Jarmarki główne zaś na obrót z zagranicą. 

Do urządzenia takich jarmarków głównych są punkta komuni- 
kacyjne znaczniejszych dróg handlowych stosowne. 

Eatwość komunikacji, bezpieczeństwo obrotu, dogodne miejsca 
dla składu i wystawy towarów , sprężysta policya i prędki wymiar 
sprawiedliwości na placw targowym przyczyniają się do wzrostu ta- 
kich jarmarków. 

Referent mówi o korzyściach, jakie przynosza główne jarmarki 
dla handlu i przemysłu krajowego i wyszczególnia osobliwie, że przez 
spotkanie się kopców z róznych krajów formuja się pewne związki 
w interesach, które są dla handlu bardza dogodne. 

Z tego względu powinny być także przepisy wekslowe dla głó- 
wnych jarmarków urządzone , mianowicie w których dniach ma się 
akceptować, a w których wypłacać. 

Nakoniec wspomina referent jeszcze o korzyści, która dla miej- 
sca, gdzie się jarmark odbywa, przez konkurencyę wielu zamożnych 
obcych wyniknąć musi. 

W obwodzie Izby niema obecnie takich głównych jarmarków. 
W bardzo dawnych czasach odbywały się takie wielkie jarmarki w 
Jarosławiu i Lwowie, które i przez zagranicznych kupców odwiedza- 
ne bywały. Lwów zatrzymał swój jarmark , który zawsze W zimie 
w ciagu ówczesnych kontraktów się odbywał, aż do początku tego 
stólecia, w którymto czasie ustał. 

Referent wspomina o jarmarku w Ułaszkowcach (w obwodzie 
Izby Brodzkiej) dla objętości interesów, które podaje na 1. do 2. 
milionów i dla odbytu do Besarabii, Rosyi i Multan. Ten mógłby 
się z czasem łatwo wznieść do znaczenia głównego jarmarku, gdyby 
o wygodę, o ustanowienia handlowe i wekslowe, nakoniee,o ułatwienie 
cłowej expedycyi towarów tranzytowych staranie miano. 
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Ze wzgledu, że przez otworzenie kolei żelaznej do Galicyi sto- 
lica nasza będzie zbliżona do wielkiego targu europejskiego, dora- 
dzała Izba magistratowi tutejszemu jeszcze pod dniem 29. kwietnia 
1851, ażeby dla ożywienia handlu i industryi równocześnie z odby- 
wającemi się dnia 4. maja i 12, pazdziernika odpustowemi chłop- 
skiemi jarmarkami pod Ś. Jurem, także dwa jarmarki handlowe we- 
wnątrz miasta, a trzeci jarmark w czerwcu w czasie kontraktów od- 
bywał się, z których każdy 14 dni trwaćby miał, 

Izba handlowa miała nadzieję, że te jarmarki handlowe z cza- 
sem do głównych jarmarków się wzniesą. j 

P. wice-prezes Pietzsch obawia się, że przez oznaczenie go- 
dziny w targach przekupstwo ze szkodą konsumentów wzięłoby górę 
i kupujacy — szczególnie kobiety średniego stanu byłyby narażone 
na brutalne postepowanie przekupniów. 

Prezes czyni uwagę, że jest rzeczą policyi targowej, konsu- 
mentom ułatwiać zakupywanie ich potrzeb i uroszczeniom przeku- 
pniów, ich brutalnemu postępowaniu, gwałtownemu odtrącaniu innych 
w konkurencyi kupna zapobiegać, bez tamowania atoli wolnego o- 
brotu, 

Referent przytacza, że dla osiagnienia taniości w produktach 
do życia potrzebnych zaprowadzenie stósownego regulaminu dla prze- 
kupniów i przekupek o wiele więcej przyczyniłoby się jak ograni- 
czenie wołoego obrotu. 

Gdy referent nakoniec wyjaśnił, że przez swój wniosek sprze- 
daż haudlarzom i przekupniom przedmiotów w większych ilościach 
na targ przywiezionych tylko ryczałtowo, nie zaś zakupywanie wik- 
tuałów przez nich papiera, zgadza się wice-prezes z referentem. 

P. Franke objawia życzenie, aby w raparcie potrzeba stoso- 
wnego regulaminu dla przekapniów przedstawioną była. 

Sekretarz przyrzeka to uskutecznić. 

P. Franke mówi przeciw odbieraniu napowrót przywileju na 
jermerki, gdyż się zdarzyć może, ze gminem, które sie do tego już 
urządziły, odebranoky dla sasiedniego jarmarku przywilej. 

Referent odpowiada, że udzielenie przywileju jarmarkowego nie 
w iuteresie pojedynczej gminy, lecz w interesie ogółu nastapić po- 
winno, bo gdy interes ogólu hedzie pominięty, upadnie powód kon- 
cesyi, nastepnie, że uie przywileje, tylko poirzcba wywołuje jarmar- 
ki i zahezpiecza ich cxystencyę. 

lzha nie popiera zdanie p, Franke. 

Prezes mówi przeciw zdaniu c.k, Towarzystwa gosp., aby nie 
ndzielano konceszi do jarmarków na bydło dla miejsc na granicy 
Rosyi i księstw Naddunajskich, gdyż to się sprzeciwia praktycznemu 
doświadczeniu, bowiem bydło z Rosji i Multan najczęściej tylko na 
niepewną sprzedaź przyprowadzane bywa, a zarazie przez przepisy 
kontumacyjne i sanilarne zaradzono. 

Zdanie prezesa popiera Izba jednogłośnie, i uchwala zażądaną 
opinię podług wniosków referenta z użyciem debaty przedłożyć, 

Ludwik Lens, sekretarz. 


(Główne postanowienia finalnego protokołu Wiedeńskiej konferencyi cłowej.) 


Finalny protokoł wiedeńskiej konferencyi cłowej spisano dnia 
20, kwietnia w gmachu Stanów niżazo-austryackich; zawiera on na- 
stępujace główne postanowienia. 

Cesarski rząd Austryacki oświadcza gotowość swoją kontraho- 
wania z związkiem cłowym wzgledem traktatu cłowego i handlo- 
wego i względem traktatu połączenia cłowego z zastrzeżeniem osta- 
tecznego ustanowienia taryf z podstawa wypracowanych projektów 
lub traktowania w razie gdyby się potrzebnemi okazały odmiany, 


i uważa się tak długo obowiązanym tą deklaracya, która zakomuni- 
kuje Prusom i innym rządom niereprezentowanym przy konferencyi, 
dopóki niezostaną zawarte traktaty względem odnowienia lub nowego 
urządzenia związku cłowego, Bawarya, Saksonia, Wirtemberg, Ba- 
den, klessya elektoralna, wielkie księstwo hesskie, Nassau i Hes- 
sen-Homburg przyłączają się w całej objętości do deklaracyi austry- 
ackiej; oświadczają oraz iż są gotowe mieć staranie, aby zawarcie 
rzeczonych traktatów Austryi z związkiem cłowym przyszło do skutku 
równocześnie z traktatami względem odnowienia lub nowego urzą- 
dzenia związku cłowego. Równie Austrya jak i rzeczone rządy c. 
świadczają, że obstawać będą za zaprojektowaną i arewidowaną w 
Drezdnie a Frankfurcie powtórnie zrewidowaną ugodą ku wspieraniu 
handlu z gotowością wyrażoną w zgromadzeniu zwiazkowem, Pełno- 
mocnik księstwa brueświckiego wyraża się imieniem ewego rządu w 
najpochlebniejszy sposób o usiłowaniach Austryi, zreszią żałuje 
mocro rząd książęcy, że się niemoże jeszcze oświadczyć co do 
szczegołów projektów, ponieważ 1) stanowia całość nierozdzielną, 
zbyt krótki czas w jego ręku się znajdują, a przeto niemogły jeszcze 
dokładnie być rozpoznane; 2) ponieważ Brunświk zwiazany jest przez 
właściwe względy swego jeograficznego położenia, Zresztą obstaje 
Brunswik takze za kooterencyami drezdeńskiemi i oświadcza również 
gotowość swoją, iż popierać będzie zawarcie edoośnych traktatów 
w miarę interesów wynikajacych z jeograficznego położenia księstwa, 
Pełnomocnik wielkiego księstwa oltenburskiego oświadcza, że jego 
rząd równiez Zuznaniem ocenia usiłowania Austryi; jednakże z przy- 
stąpienia Oldenburga do prusko-banowerskiego traktatu wrześniow ego 
osobne powstały stosunki, „które jeszcze tem wiecej obowiazuja rzad 
wielko-ksiażęcy do laczenia aie w Kwestyach cłowych i handlowo- 
politycznych zswejemi ściślejszemi sprzymierzeńcami, Prusami i Ha- 
nowerem,*  Wzgledem konwencyi drezdeńskiej niedaje QOidenburg 
osobnej deklaracyi, Pełnomocnik miast hanzeatyckich oświadcza, 
ponieważ te miasta dotychczas nienależą do żadnej z odnośnych grup 
cłowych, iz podpisuje protokół finalny tylko na znak swojej ohe- 
cności przy naradach; co do konwencji drezdeńskiej, stanowi ona 
jego zdaniem, nierozdzielną całość; jeżeliby przedsiewzieto modyfi- 
kacye, wtedy niemeże być uważana za ohowiazującą, Fraokfurt o- 
Świadcza, że niemoże przysiąpić do protokołu finalnego w tej samej 
objętości co Bawarya, Saksonia &, zresztą przyrzeka także popie- 
rać na konfereneyach berlińskich propozycye Austryi i wkańcu o- 
świadcza, że niezmiennie obstawać będzie za ustanowieniami kon- 
wencyi wspomnionej w protokole zgromadzenia związkowego z dnia 
20, grudnia 1851 ($. 263) ku popieraniu handlu i komunikacyi., 
(L. k.a.) 


(Wydawanie dezerterów tureckich.) 


Zara, 13. kwietnia, Dziennik Osserv. Daim, donosi: Sku- 
tkiem istniejacych pomiedzy c. k. ausiryackim rządem i wys. Portą 
traktatów są obie strony obowiązane wydawać sobie nawzajem wszy- 
stkich dezerterów i pospolitych zbrodniarzy. 


Rząd austryacki, który zawsze starał się o najsumienniejsze 
wykonywanie traktatów, uczynił też niedawno zadość wzajembym 
postanowieniom wspomnionej ugody. 

Na dniu 30. marca wydały władze austryackie tureckim w po- 
granicznej wsi Unka (okręg Narenta} sześć dezerterów, którzy w ze- 
szłym roku schronili się na terytoryum austryackie. 

inny poddany turecki, obwiniony o pospolitą zbrodnię został 
temi dniami przytrczymany i będzio wkrótce wydany pełnomocnikom 
tureckim. 


Giabryela, czyli: Pwie siesiry. 


(Ciąg dalszy.) 


Jakaż była radość moja, gdym go ujrzała znowu, i gdy jak 
dawniej nazwał mię „madra przyjaciółką swoją“ z tym samym słod- 
kim uśmiechem i uprzejmościa, co niegdyś; sześciuletni przeciąg 
czasu zmienił go znacznie, na twarzy jego malowało się cierpienie i 
nie w tem dziwnego, bo był wiernym pracownikiem w wianicy Pana, 
nadto nieograniczało się poświęcenie jego na samych ubogich tylko; 
także bogacze i znakomici ludzie doznawali jego wpływu. Lord i 
Ledy Treherne powitali go jako dawnego i bardzo szanownego przyjaciela, 
ale na twarzy Gahryeli niedostrzegłam najmniejszego śladu wzrasze- 
nia, co zupełnie rozprószyło dawniejsze moje podejrzenie. Nasza 
piękna Ella, która matka przyprowadziła z soba, aby powitała przy- 
jaciela „Taty i Mamy“, dała mu wkrótce poznać, że go bardzo ko- 
cha; było to nader miłe i pobozne dziecko, a największą uciechą 
jej niewinnego Życia było słuchać opowiadań moich z pisma świę- 
tego, któremi i ja w tym wieku się zachwycałam. A często też, 
siedząc na stołeczku u nóg Lorda Treherne, spiewała dzwięcznym 
głosem piękne swoje piosuki, i wtedy to mawiał do mnie zwykle 
szlachetny ojczym ze łzami w oczach i głębokiem wzruszeniem: 

— „Oj Rózio, Rózio — moje serca przeczuwa coś złego; 
pewnie to dziecię wezmą aniołowie do siebie, a nam pozostawią żal 
tylko i smutek.“ 

Pan Dacre przychodził rzadko kiedy do Treherne, ale że był 
biegłym dostrzegaczem, poznał zaraz, że dziecię to jest bożyszczem 


naszem, przestrzegał nas, ale Gabryela niechciała słuchać, bo wzdry= 
gała się na samą myślotem, co jej przedstawiał: że Bóg jest „spra- 
wiedliwym Ojcem“, który niedozwala nikomu bezkarnie dopuszczać 
się bałwochwalstwa, 


Biedna, młoda matka — jakże zdołam opisać te wypadki, któ- 
rych dożyć musiałam! 

Ella umaria w dziesiątym roku życia. Nieszczęśliwa matka 
siedziała niema i nierachoma cztery dni i nocy u jej trumny; nie- 
mie'ismy odwagi oderwać ją od niej, bo wszelkie usiłowanie w tćj 
mierze rozdrazniało tak dalece jej nerwy, ze sami lakarze niewie- 
dzieli co począć. Od czasu jej Śmierci nieprzyjmowała żadnego po- 
karmu, do ostatniej zaś chwili nietraciła nadziei: to niepodobna — 
myślała — aby dziecię jej mogło umrzeć; jej dusza niemegła pojąć 
całego ogromu cierpień, które Bóg przygotował dla niej, Siedziała 
więc niema i blada jak posąg grobowy: któż się mógł odważyć przy- 
wrócić ją do życia? 

Pan Dacre przyjał na siebie ten straszny obowiązek i dopełnił 
go z prawdziwem poświęceniem kapłańskiem, choć było to już pra- 
wie za wiele dla jego tkliwego Serca; ale wzmocniony siłą z nieba 
przyszedł do nas — bo ja nieodstępywałam Gabryeli — i tylko my 
troje siedzieliśmy przy umarłej. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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Podobnego postępowania wypada życzyć sobie także ze strony 
władz tureckich, gdyż tylko tym sposobem będzie można położyć ko- 
niec owej śmiałości i łatwości, z jaka szkodliwe dla bezpieczeństwa 
publicznego indywidua uchylaja się przed zasłużoną karą uchodząc 
za granicę państwa, (W. Z.) 

(Kurs wiódeński z 26. kwietnia 1852.) 
Obli długu państwa 5%, 96; 4%, 86% 4% 
4% z r. IB5o 5 oai ZE 3%, — --. Losy z r. 1834: — 1092%. Z roku 
1839 30411, Wied. miejsko bank, —, Akcye bankowe 1271.  Akcye kolei 
półn, 1560. * Glogniekiej kolei żelaznej — —.  Odenburgskie —. [udwejskie 
~ —. Dunajskiej żeglugi parow. 636. Lloyd —. 


Portugalia. 


(Wiadomości potoczne z Lizbony.) 

Lizbona, 9. kwietnia. Królowa, król i dwóch książąt zrobią 
podróż do prowincyi północnych i przy tej sposobności zwićdzą 
Koimbrę, Porto, Braga i kilka innych miast. — Książęta Saldanha i 
Terceira fowarzyszyć bedą zapewne dworowi. 

— Kryzys ministeryalna uchylona jest tymczasem przez odro- 
czenie kortezów, poczem zapewne nastąpi rozwiązanie, wiadomo bo- 
wiem że większość przeciwna jest kilku projektom rządu. 

— Pamfiet napisany w języku francuskim w sprawie połaczce 
nia Portugalii z Hyszpania, robi w kraju wielką senzacyę. 

Okręt parowy Porto utonął bardzo blisko wybrzeza, zkąd pa- 
trzono na to straszne zdarzenie, a żaden majtek nieśmiał się odwa- 
żyć nieść pomoc nieszczęśliwym. Widziano konzula francuskiego z 
Porto stojącego na skrzyni od koła, wołajacego o pomoc; inny czło- 
wiek znany bardzo dohrze na wybrzeżu, p. Józef Allen, stał na po- 
kładzie trzymając w objęciu swoje dwie córki, Baren Maszavelłos 
ofiarował w imieniu państwa Allen 12,000. milreis (18,000 talarów) 
temu, ktoby się odważył na ratunek, lecz napróżno, nikt miechciał 
zarobić nagrody, Rzucanie linew zapomoca rakiet niepowiodło się 
dla gwałtownej burzy. O siódmej godzinie razpadł się okręt na dwoje 
i wszyscy podeózm znajdujący się na tylnym pokładzie znależli grób 
w falach, W pół godziny później nie już niebyło widać z okrętu. 
Z zalogi ocalało tylko 9 osób. . 

— Admirał Parker przybył 
zkąd wkrótce do Anglii odyłynać zamyśla. 


KFraneya. 
(Posiedzenie ciała prawodawcze 

Paryż, 19. kuietnia, Na dzisiejszem posiedzeniu ciała pra- 
wodawczego dyskutowano po raz pierwszy publicznie nad przedmio- 
tem prawodawstwa. Jakże pojedyncze są narady odkąd niewolno de- 
putowanym wnosić swoje poprawki, przerywać niemi tok debaty i o- 
balać przez ich przyjęcie cały system projektu rządowego! Jakże 
spokojnem jast równocześnie zewnętrzne zachowanie się zgromadze- 
nia, którego przeszło 200 członków wcale w sobie niemieszczą na- 
miętnie kontrastujących żywiołów! Dziś toczyła się dyskusya o u- 
stawe monet. Pierwszy mowca p. Millet sprzeciwia się przetopieniu 
monety miedzianej ponieważ nie do tego nienagli, a koszta byłyby 
w tej chwili niepotrzebne, Co już 50 lat trwało, może jego zdaniem 
trwać jeszcze drugie 50 lat, Szczególnie pojąć niemoże, dlaczego 
między rozmaitemi gatunkami monety miedzianej także i te maja być 
przetopione, które zupełnie odpowiedne są systemowi decymalnemu. 
Mowca oświadcza zresztą, že wprawdzie niechce robić opozycji, 
ale kiedy go współobywatele obrali deputowanym, niewidzi się wcale 
obowiązanym głosować na oślep za każdym przedłożonym mu proe 
jektem. Na mowę poprzedzającego mowcy, deputowanego z depar- 
tamentu Vaucluze odpowiada jeden z deputowanych paryskich, pan 
Guyard-Delalain, w duchu projektu rządowego. Robiąc aluzyę do 
monety miedzianej z czasów pierwszej republiki z wizerunkiem bo- 
gini wolności z czapka frygijską; powiada: „Trzeba się jak najprę- 
dzej pozbyć tych odrażających głów wolności! Trzeba się spieszyć , 
wszystkie te rozmaite typy monety miedzianej, które hańbią naród 
francuski... (Śmiech w zgromadzeniu)... ja sądzę tylko ze względu 
artystycznego... (oklaski) przerobić na typ jednostajny, lepszy, ła- 
dniejszy.* Tu zamknięło dyskusyę ogólną i rozpoczęto debatę nad 
pojedynczemi artykułami. Bicie nowej monety miedzianej (po 1 cent. 
2 cent. 5 cent, i 10 centymów) z 95 części miedzi, 4 cyny 4 cynka 
i w zmniejszonej ebjetości, przyjęto bez opozycyi, Przy czwartym 
artykule, według którego monety przedstawiać mają wizerunek księ- 
cia prezydenta » napisem „Louis Napoleon Boaaparte“, robi depulo- 
wany z Aveyron, Giron de Buzareingues uwagę, że orzeł byłby 
stósowniejszym dla lepszego rozróżnienia monety miedzianej od śre- 
broej i złotej. Prezydujący Biilault przypomina, że według dekretu 
regolaminu czynności niewolno wnosić poprawek w ciągu dyskusyi i 
że ciało prawodawcze innej władzy niema jak przyjać albo odrzucić 
artykuł, w którym to ostatuim razie komisya artykuł ten nanowo 
ma przerobić. Na uwagę radzcy stanu Vuitry, że wspomnione od- 
róŻżnienie uwzględnione bedzie przy sporządzeniu stępłu i że monety 
wszędzie noszą wizerunek glowy państwa, przyjęto artykuł bez od- 
miany. Przyjęto również i resztę artykułów, że nowa moneta mie- 
dziana nie moze więcej wynosić jak stara (około 50 milionów), że 
się na to wyznacza 7,560,000 franków, nakeniec, że dochody za 
niespotrzebowany Ściągnięty kruszec Starej monety miedzianej przy- 
toczone być mają co rok w budżecie; to postanowienie przyjęła rada 
stanu jako poprawkę ciała prawodawczego. — Cala ustawę przyjęto 
potem przy tajnem głosowaniu większością 200 głosów przeciw 5 i 
zamknięto posiedzenie. Dzień przyszłego posiedzenia niejest ozna- 
czopy, zapowiedziano tylko, że rząd o tem uwiadomi. (P. Z.) 


% swoją familia do Gibraltaru, 


(Pr. Zig.) 


(Dekret prezydenta republiki. — Okólnik ministra policyi do prefektów.) 

Paryż, 19. kwietnia. Dzisiejszy Monitor zawiera dekret 
prezydenta wydany za sprawozdanie ministra Stanu, mocą którego 
się reguluje utrzymanie pałaców narodowych, tudzież budowle i re- 
paratury tych gmachów i postanawia się płaca inspektorów i ajen- 
tów tej branszy. 

Minister policy p. Maupas wydał z przyczyny niezwyczajnej 
liczby robotników przybywających do Paryża dla znalezienia pracy, 
okólnik do prefektów, w którym im zaleca aby czuwali nad fluktu- 
acyami w tej ludności tak w interesie samych robotników jak i uż 
trzymania porządku i publicznego spokoju. „Zbyt wielkie skupienie 
robotników w Paryżu, powiada okólnik; zniża przez wynikajaca kon- 
kurencyę płacę, a część robotników zosiaje bez zatrudnienia i staje 
się ciężarem władz publicznych. Zresztą byłoby także szkodliwem 
rolnietwu równie jak przemysłowi w departamentach, szczególnie 
przyszłym budowom kolei żelaznych na prowincyi, gdyby zbyt wiele 
sił roboczych skierowano ku stolicy.“ Minister policyi zaleca przeto 
prefektom aby z wielką ostrożnością wydawali paszporta do Paryża i 
to tylko wtedy, jeżeli robotnicy wykazać się mogą dostatecznemi 
Środkami na podróż i utrzymania na cały miesiąc. Jeszcze daleko 
większą uwagę maja prefekci departamentów pogranicznych zwracać 
na przypuszczanie zagranicznych robotników do Franepi, 

Francya nia obecnie jeszcze tylko pięciu marszałków, Ci sa: 
Reile od r, 1847, Jérome Bonaparte od r. 1850; Exelmans od r. 
1851; Harispe od r. 1851; Vaillant od r. 1851. (P. Z.) 

(Przejście Księcia Pawła Wirtemberskiego na łono kościoła katolickiego.) 

Paryż, 16. kwietnia, Patrie donosi: Zapewniają; że Paweł 
ksjążę Wirtemberski przed swoją śmiercią wyrzekł się religii pro- 
testanckiej, poczem wyspowiadawszy się świętą komunię przyjał, 

Journal des Debats potwierdza tę wiadomość następującemi 
słowy: 

„Paweł książę Wirtemberski, zapadł od kilku dni na śmiertelną 
słabość i od lekarzy był odstapiony, Onegdaj utracił przytomność 
umysłu i mowę. Pauujący książę Nassauski, wnuk ksiecia, jego 
szwagier, marszałek Jerome i jego siostrzeniec, ksiaże Napoleon 
Bonaparte, równie jak rosyjski i wirtemherski poscł znajdowali się 
przy jego łożu, aż oto nuncyusz papiezki wszedł do pokoju dosioj- 
nego pacyenta, 

Wiadomo, że książe Paweł i cala królewsko-wirtemberska fa- 
milia jest religii protestanckiej. Przybycie nuncyusza zrobiło wielką 
senzacyę. QOświadczono, że książę wyrzekł się niemal od czternastu 
dni wyznania protestanckiego i przeszedł Ba łono katolickiego ko- 
ścioła. 

Książę Nassauski tudzież inni krewni księcia wyszli do innego 
pokoju, a kapłan z parafii kościoła ś, Magdaleny, którego nuncyusz 
z sobą przyprewadził, opatrzył umierającego księcia ostatniemi $. sa- 
kramentami katolickiego kościoła. (Abbi. W. Z.) 


Włochy. 
(Sprawozdanie ministra nauk publicznyh poprzedzające dekret królewski rozwię- 
zujący radę uniwersytetu w Cagliari.) 

'Kurym, 15, kwietnia. Gas. Piemont ogłasza dekret kro- 
lewski rozwiązujący radę uniwersytetu w Cagliari, Poprzedzające 
ten dekret sprawozdanie przedłożone Jego Mości królowi przez mini- 
sira nauk publicznych; jest następujące: 

„Sire! Ciężkie i kilkakrotne naruszenia porządku, których się 
dopuścili uczniowie wszechnicy w Cagliari, nakazywały władzom 
szkolnym użyć surowych środków, za pomocą których miano przy- 
wrócić naruszoną karność, a oraz uskutecznić spieszne i surowe h- 
karanie winowajców ze strony rządu, 

Z bolem serca jednak musi podpisany minister donieść Jego 
król. Mości, że rada uniwersytetu w Cagliari której obowiązkiem 
było, przez zasłużone ukaranie sprawców popełnionych nieprzyzwo- 
itości i spieszne przywrócenie naruszonej karności postarać się o u- 
trzymanie honoru wszechnicy, wydał wprawdzie cały szereg rozpo- 
rządzeń, ale że te rozporządzenia prędzej mogłyby były powiększyć 
zuchwałość obałamuconej młodzieży, niżli ją uśmierzyć. 

Ja jestem tego zdania, że rząd Waszej król. Mości, który czu- 
wa nad zakładami naukowemi i ochrania wolności publiczne, nietylko 
powinien karać energicznie wszelkie naruszenia porządku, ale ma 
takze prawo wymagać od urzędników swoich silnego i dokładnego 
współdziałania; kazdy więe, ktokolwiek czy dla słabości charakteru 
czy też z innych na uwagę niezasługujących wzgletów uchyla się od 
swego obowiazku, gdy wykonanie jego grozi biebezpieczeństwem, 
albo podług własnego upodobania działa, staje się niegodnym zaufa- 
nia rzadu. 

Profesor Bertoldi zrobił jako nadzwyczajny inspektor szkół na 
wyspie Sardynii użytek z poruczonych mu upoważnień w porozumie- 
niu z władzami politycznemi, i zawiesił urzędowa czynność rady u- 
niwersyteckiej w Cagliari. Ja zaś uwazam to dziś za obowiazek z 
mej strony zaproponować Waszej król. Mości rozwiązanie jej, przy- 
czem możnaby zarazem polecić wspomnioneimu panu inspektorowi 
Bertoldi, aby tymczasowo kierował bieżacemi sprawami uniwersytetu 
i niezwłocznie zwołał fakultety dla mianowania nowych radzców. 

Z tej przyczyny przedkładam VYVaszej król. Mości następujący 
dekret rozwiązania itd, (G. W.) 

Ezosya. 
(Rozporządzenie Jego ces. Możej,) =. 

Petersburg, 8, kwietnia. Według urzędowego doniesienia 
raczył Cesarz Jego Mość rozporządzić; aby insygnia wojskowego 
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orderu zasługi, które Cesarz Jogo Mość dał do dyspozycyi austry- 
ackiego naczelnego wodza dla rozdania ich pomiędzy żołnierzy ar- 
mi austryackiej, który się podczas wyprawy w Wegrzech w roku 
1848 i 1849 odznaczyli, po śmierci tych osób, którym były nadane, 
nadana według dyspozycyi austryackiego rządu innym żołnierzom, 


którzy te kampanie odbywali, (W. Z.) 


NEERIESĄ Z POT AIR ER 


Wiadomości handlowe. 


| 

(Ceny targowe w ohwodzie Tarnopolskim.) 
Tarnopol, 19. kwietnia. W pierwszej połowie bieżacego 
miesiąca sprzedawano na targach w Tarnopolu, Frembowli i Zbarazu 
w przecięciu korzec pszenicy po Ór.40k.—6r.—5r.i2k.; żyta £r.28,/,k, 
— hr. 24k.— 4r.: jęczmienia 4r,29%/,k,—2r.24k.—dr.24k,; owsa 3r. 
21k.—2r.—2r.; hreczki 4r,12k —4r —4r.; kartofli 2r,5k, —2r,—2r. 
Cetnar siana kosztował tr.15k,—- Ir 12k —łr.48k.; nasienia konicza 

tylko w Tarnopolu 16r.; wełny 100r.—0—80r. Sag drzewa twarde- | 
go Br—4r.—7r.86k., miękkiego 6r.48k.—3r.86k.—6v,48k. Za fant 
miesa wołowego płacono 4k,—33/,k.—37/,k, i za garniec okowity tr. 

52k.—tr.36k.—1vr.20k. mon, konw. 
I 


Jńurs Iuwowsiaż, 


(Kurs wekslowy wiedeński z 26. kwietnia.) 


Amsterdam 171 | 2.m. Angeburg 1925, 1. aso. Frankfort 12114 L 2. m. 
Genua — p.2.m. flamherg 181534 1. 2. m. biedna 120! p.2. m, Londyn 12.16, 
| SZA A e iyolan 123%. Marsylia 1451 Paryż 145. b Bukareszt —, Kon- 
aiantynopo! —, Agio duk. ces. 297, Pożyczka z r. 1851 50% Lt. BEA 
lit. B. 1093,,. 4 Aa Sady -e 


(Kurs pieniężny na giełdzie Wied. d. 23. kwietnia o pół do 2giej pe południa.) 


Ces. dukatów stęplowanych agio 29//,, Ces. dukatów obrączko h agi 
291/,. Ros. Imperyały 10.2. Srebra agio 221 ^ gotówka, a o 


(Kurs giełdy berlińskiej z 22, kwietnia.) 


Dobrowolna pożyczka 5%, 102% p. 414%, zr. 1850 103%/,. 4140 z r 
1852 103/5, Obligacye diugn państwa 9014. AkcyB bank. 1033 4, L ra list, 
zastaw. —i nowe 95%; Pol 506 1. 8714: 390 1. 1114 L. Frydrychadory 13%, Inne 
złoto za 5 tal. 10%. Austr. banknoty 835 , 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26. kwietnia, 
PP. Kłopotowski Józef, z Deska. — Turkuł Władysłąw, z Dobrowód. 


Wyjechali ze Lwowa. 


Dnia 26. kwietnia. 
P. Janicki Wiktor, do Ostrożek. 
DEENEN CICHA O ĘĄ Kea PO E o E TYŁEK" O TR T 


Dnia 26. kwietnia. ` GA | QF A Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
alr, | kr. zir, | kr Dnia 26, kwietnia. 
Dakat holenderski . . s « « « « mont 5 46 5 52 nee 
Barometr raf a , 
Dukat cesarski ooteęb OM 5 5i 5 55 a LIMO Stopień Średni z — 
Półimperyał d rosyjski ` OOM 00 o 7 3 10 5 10 8 Bara AOR A ciepła | stan tem- | Kierunek i siła Stan 
Rubel śr. rosyjski . . . : : "SIĘ, i 57 1 58 wadzony do według | peratury AN atmosfery 
Talar pruski . . N, 1 18 1 50 | 09 Reaum. G a 
Polski kurant i pięciozłotówk. 4 HW 1 26 1 27 
Li Pi r ere per 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . nn 82 45 82 57 6 god. zran.| 27 10 68 | — 10 a- go Poład.-Zach., | pochm. © 
2 god. pop. | 27 10 68 | + 7,50 | — 19 Zach.0 
goad. pop n © 
Ph a 19 god. wie.| 27 10 56 |+ 2? S B mgła 
Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. I 
A z 4 z. me > DOTRZE ET WT WYRYTE 

Dnia 26. kwietnia 1852. złr, | kw. = > me ma en 
Knpiono prócz kuponów 100 po. . . . . . mon, konw, TEATER 
Przedano y 5 100 pos ss essa a p Dziś: opera niem.: „Bie Fiidin.* 
Dawano p » za 100. . . . . e m n > me : 
Żądano 5 „ Za 100. , «e: = 3 Jutro: przedsi. pols,: „Anna iiarólowa E'rancyi,* 
sta. m = ze nee e 


KIRO NIK A. 


zestawienie dowozu płodów konsumpcyjnych do | 
Lwowa w drugiem półroczu lat 1850 i 4854. 

Podczas gdy ludność we Lwowie wzrasta, a za nią i konsump- 
cya, jak statystycy twierdzą, pomnażać się powiuna, nie dopatruje 
oko w tabelach dowozu żywności we Lwowie znacznego zwiększe- 
nia, owszem przeciwnie, przy niektórych artykułach widać znaczny 
ubytek, tak, izby wnosić afad można: albo że Judności ubyło, albo 
że ubóstwo do tak wysokiego doszło stopnia, że ludzio o głodzie 
żyja. A przecie, chociaż nie konieczniehy wszyscy w dostatkach o- 
pływali, nikt jeszcze u nas nie marł z głodu, a obrót kupiecki, 
przekupny i ruch targewy nie okazywał wcale tak znacznej różnicy, 
jakby sie z wypisu dat zdawać mogło. 

Statystyka podając nagie data, zostawia szerokie pole domy- 
slom, zkąd moga pechodzić powody, w czem szukać przyczyny pod- 
niesienia lub zniżenia liczb przytoczonych, a bynajmniej miary je- 
szcze nie odkryła, czem stopień wewnętrznego usposobienia, przeko- 
nania, gospodarstwa a osobliwie oszczędności oznaczyć naocznie 
inaczej jak tem, że zużycie tych a tych płodów jest mniejsze. Lecz 
właśnie gdy przy zestawieniu mniejsze liczby wypadają , widoki sta- 
tystyka na tem cierpią i boleja, 

Statystyk bowiem i przyjaciel ludzkości zwykle ida sobie na 
przekor; podczas gdy jednemu wysoka liczba wywróża wyższeść o- 
brotu handlowego, a ztąd wniosek pomyślności ogólnej wyprowadza; 
drogi dopatruje w tem marnotrawstwa, niestatku i zbytku bezeglę- 
dnego na zasoby majątku, na zarząd igospodarstwo domowe. Wdzię- 
cznie zatem przyjmie obywatel miłojący swe miasto rezultat z ze- 
stawienia półrocza ostatniego z dwóch lat upłynionych, widząc o ile 
klasa średnia w mieście naszem zbliżyła sie do tej prawdziwej o- 
szczędności, z jakiej dostatek i pomyślność domowa urasta. 

Wprowadzono do Lwowa w II, półroczu 1851 i 1850 
a) Z płodów idących na wiadra, | w roku 1851—1850. 

w r.1851—1850, |6) Z płodów idących na sałukt: 


Mioda , > 41o 81330 | Bydła rze- 

Piwa . . 9870% 994410 źnego |. - 9114 9026 
wódki „ à- — -— Cielat, owiec 14.943 18.494 
Octa . . 1485?%/ 14640] |Prosiat. . 72 78 


w r. 1851—1850. | Chleba ” wr. 1851—1850* 


Świń i wiepr. 5619 6178 | razowego 
Drobiu. . 135.161 180.064 | w ziarnie 63812% 759355, 
Zwierzyny . 4134 862 | Mieliwa 23.63730/  34,27085/ 
Dziczyzny . 1860 1151 |Owsa 21.745837  24.82655/ 
Jaj . . .3,138.200 3,708.640 | Jarzywa  284358/ 665035 
Owoców 
c) Z płodów idących na sągi: | św.isus.20.4035%/ 22.12832/ 
Drzewa twardego 72503 729957, | Masła i 
Drzewa miękkiego 28807/ 26807/ tlus. raz. 3248887 32063 
i Olejów róż. 1103357 4141758) 
d) Zpłodów idących na cełnary: | Smalcu 36638; 520% 
Mięsina _ 9026%,,, 801-440, | Séra 274635  285521/ 
Ryb 142350 1461*'/ | Wosku 1982, 2279/ 
Ryžu „,  258%% 10168 | Węgla drz.10.4075/ 11.6295 
Maki róż.93.81955/ 104 684*5/ | „ kam. 5030 20 


Dziwnem się może wydać, że w roku 1851 konsumpcya maczna 


w porównaniu do przeszłorocznego półlecia tak znacznie była niż- 
szą, podczas gdy mięsna przeważała, Ale śledząc rzecz blizej, u- 
twierdzimy się tem mocniej w przekonaniu, o ile wyżej zaprowadzona 
być musiała oszczędność w gospodarstwie, i że ludność Bie nędzniej 
ale oszczędniej żyła. W mieście stół mięsny jest tańszy, maczny zaś 
droższy, bo wymaga, zwłaszcza jeżli cokolwiek wymyślniejszy, tyle 
przydatków, jak masła, séra, jaj, simaleu, co bardzo drogo kosztuje; 
—- a właśnie że dostawa tych przydatków, jak z tabelli widziemy, 
tyle niższa była w roku 1851, więc słusznie wnosić się godzi, że 
mniej konsumowano i wymyśluych legumin i zbytkowego pieczywa, 
zatem że oszczędność panowała w ogóle; co już i to dowodem, że 
się pomnożyła konsumpcya kamiennego węgla i miękkiego drzewa na 


opał. 


(5prostawanie.) 
„ilość roślin“ w czorajszej kronice, czytać: 


Zamiast: 
llość plantatorów tytoniu w Galicyi: 


Miia w roku 1850 -— 23,468; 


a w roku 1851 — 30,988. 


Główny Redaktor Ni. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k, galic. drukurut rzadowćj. 


